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Treść: Najjaśniejszy Pan uchwałę komitetu Najwyżéj za- 
twierdzić raczył, 


Konstanty Krzyżanowski, w. okręgu II Józef 
Małowiejski, w okr. III Franciszek Nieczy- 
kowski. 


Wiadomości urzędowe. — Wiadomości bieżące. — 
Sprawozdanie tygodniowe z Gdańska. — Miejscowe — Komplet do zdania służby po Sądzie Apelacyjnym 
Król. Polskiego zawiadamia strony interesowane, że 
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wszy przedstawienie Ministra Sprawiedliwości w kwe- | złożyli, jeżeli są utrzymani w służbie obrończćj przy | jekt skojarzenia kredy tu miejskiego Ww ZpBOZ- 
styi obowiązkowego używania języka ruskiego przy | nowych sądach —Akta złożone przez obrońców nie u- | niejszych miastach Królestwa, i 0 ile wiemy 
załatwianiu czynności Bre sądy gminne, rady fami- | trzymujących się w służbie, odebrane Dyé moga Z w | odnosił się już w tym względzie piśmiennie 
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"4. Wyjaśnić, że przy roztrząsaniu spraw proceso- | przesłane zostaną, warszawskićj Izbie Sądowéj. , ten przec miot, większe niż dotąd powinien 
wych i kryminalnych w sądach gminnych może być | by wywołać zajęcie i pomimo rozpoczętych 
dozwolone używanie, oprócz języka ruskiego, tego tak- | — Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Sprawiedli- | już starań o uzyskanie przyzwolenia Władzy 
że języka w rieti ernai EAA i Mia HA | Hd > b.: Mianowany a 4 Ist. na utworzenie oddzielnego Towarzystwa kre- 
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nie pósiadóją języka ruskiego. ` Lecz i w takich wy- Spiawisdiiwtyści, deiri a. ck Hack SRS-KAN. dy towego miejskiego dla P locka, należałoby 
padkach, w ścisłem zastosowaniu się do artykułu 241 | dydatem do posad sądowych przy Prokuratorze sądu | Jednak zbadać, czy projekt solidarnego sto- 
przepisów z 19 lutego 1875 r., wyroki, decyzye i po- | Okręgowego płockiego. warzyszenia miast, celem utworzenia wspól- 
stanowienia sądu i wszystkie w ogóle em na piśmie nego Towarzystwa kredytowego — nie byłby 
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zyku ruskim. EN í r ai a OFN } Ag EE 2070 $ 
"2. Wyjaśnić, że w radach familijnych, w których nistra sprawiedliwości w gubernii Łomżyń- pragnących utworzenia instytucyi kredyto- 


prezydują sędziowie pokoju lub ławnicy, jak również | skićj, są następujący. Powiat Szezuczyński: | wych, znaleźli się ludzie dobrój woli i kom- 


w zarządach upadłości massy — rozprawy mogą odby- | w okregu I Wacław Filipkowski, w okr. II | petentni i aby ci porozunmieli się z sobą co 
eg P I y p ę g 1 


rać gi razie nie posiadania przez ich członków Ą ; ` 3 Tę j 
jęcykś aakiego w niż sy siena ko języku miejsco- Stanisław Zelechowski, w okr. III Kajetan | do zasad kredytu, ustawy, sposobu przepto- 
JEA) 509 Ą d . . à ? 


Wwyin; lecz uchwały rad familijnych i zarządów upad- | Karwowski. Powiat Kolneński: w okręgu I | wadzenia wstępnych czynności i t..d. : Pan 
lości massy, mają być redagowane również w języku | Stanisław Truskolaski, w okr. II Władysław | Sosnowski z łomży jawnie już wystąpił, za 
ruskim, z dołączeniem, tie ERAT, Ara Majewski, w okrę. III Hipolit Psarski, Po- | jego więc pośrednictwem możecie się Pano- 
Aosty wej, parihas odbywały sło SORYrAWY. wiat Łomżyński : w okr. I Antoni Rzątkow- | wie Jnieyatoro vie pomiędzy sobą porozumieć; 

8. Wzmiankowane w art. 3 przepisów z 19 lutego | ski, w okr. II Julian Grochowski, w okręgu | macie zaś Warszawę jako punkt najdogodniej- 
1875 r. 0 notaryacie, akta prywatne, składane do po- | III Ksawery Suski, w okr. IV Stefan Woj- | szy do zebrania się i zasiągnięcia potrzeb- 
frisdcronit tk] i dg anih Pac ady Skin | ezyński, Powiat Mazowiecki: w okr. I Onu- | nych informacyi. Pole otwarte—potrzeba do- 
zy eap wł jaki Rai Ue ładność fry Dziekoński, w okr. II Ludwik Lewiński, | brój woli i czynu, potrzeba zdobyć się na 
zniejstówą, lecz z zastrzeżeniem, że w razie gdyby ta- | w okr. III Henryk hr. Starzyński, Powiat | pokonanie słynnego naszego lenistwa, potrze- 
ki akt ulegał roztrząsaniu w sądzie, to wraz z aktem | Qstrołęcki: w okręgu I Karol Tomasiewicz, | ba wreszcie wytępić w sobie wykluwającą. się 
oryginalnym, ma być złożony także poświadczony prze- | w okr. II Józef Fiszer, w okr. III Stanisław już, a tak u nas śmieszną, ambicyę municy- 
kład takowego na język ruski. Marchwicki. Powiat Makowski: w okręgu I | palną, miłość własną miast, jakąś nieuspra- 


4. Nadać osobom prywatnym, zawierającym akta RACE ; ALNĄ, . sp 
notaryalne, prawo do otrzymywania, oprócz tekstu ru- | Marcin Gniazdowski, w okręgu II Bolesław | wiedliwioną pychę grodową, — a w miejsce 


skiego (art. 97 przepisów notaryalnych), osnowy tegoż | książę Woronieeki. Powiat Pułtuski: w okr. | chwastu tego, zasadzić szlachetny szczep bra- 
w języku używanym przez ludność miejscową, z od- | | Piotr Sławiński, w okr. IL Jan Gościcki, | terstwa pomiędzy: miastami, bo tylko na bra- 
DO aE o Teny notaTyuaza, Za Enka nóć Iv OKĘ E Sida nhay Skarzyński, w okr. IV | terstwie, więc wzajemnem zaufaniu, opierać 

| się mogą stowarzyszenia. 


przekładu i zastrzeżeniem, że w każdym razie jako 


oryginał uważany jest tekst ruski. Alfons Sommer. Powiat Ostrowski: w okr. I 


| przychodzą do takiego rozwinięcia umysłowe- | sza—rzucił się na niego i pobił. Matka Pa- 


S rawa k arna go, że przestępstwo w wielu razach może być | wła, z powodu ran zadanych jéj w głowę 
p E im poczytanćm. przez syna, wkrótce życie zakończyła, zaś Jó- 
zę osie tt Ogólnemi temi uwagami poprzedzamy opis | zef R. wyleczył się z zadanych mu obrażeń. 


sprawy głuchoniemego wykształconego, obwi- Wyprowadzone śledztwo sądowe w zupeł- 

Przestępstwo jest to czyn prawu przeciwny | nionego o zabójstwo matki i uszkodzenie na | ności stwierdziło czyny powyżćj opisane, a 
i jako taki karą zagrożony. Czyn ten może | zdrowiu brata, sądzonćj przez Sąd Kryminal- | ponieważ Paweł R... ukończył Instytut Głu- 
być spełnionym tylko przez człowieka, jako | ny tutejszy w dniu 20 z. m. r. b. choniemych w Warszawie, usiłowano więc 
istotę wolną i świadomą. W dniu 27 Czerwca r. z. Pawel R., lat 27 | wyjaśnić: 

Niezawsze jednak człowiek posiada te zdolno- | wieku liczący, głuchoniemy, w pow. Szczu- 1. Pobudki, które popchnęły go do czynu 
ści, są one udziałem tych tylko, których umysł | cińskim (guber. Łomżyńska) zamieszkały, po | przestępnego w celu wykrycia, czyli działanie 
w normalnym znajduje się stanie i ei też tyl- | godzinie 6 z rana, z powodu, że matka jego | jego było rozmyślne, czy też w chwili gwał- 
ko za czyny swe są odpowiedzialni. — Czło- | chciała dać trochę żyta włościance W., roz- | townego uniesienia — i s 
wiek, którego władze umysłowe nie są jesz- | gniewał się i groził matce swćj i włościance | 2. Sprawdzić stan umysłu obwinionego w 
cze rozwinięte, lub były rozwinięte, lecz na- W. pałką, Matka Pawła R.... broniła wło- chwili spełnienia przestępstwa, dla wykrycia 
stępnie uległy zboczeniu, za czyny swe od- ściankę W.; to rozjątrzyło jeszcze bardzićj ka- | czy działał on świadomie i posiadał wolną 
powiadać nie może i stan taki nazywa się | lekę, który pobiegł za uchodzącemi kobietami. | wolę, czy też znajdował się wtedy w stanie 
stanem niepoczytalności. Do rzędu tych os- | Dogoniwszy niedaleko wsi, rzucił kamieniem | niepoczytalności. 
tatnich należą głuchoniemi niewykształeeni,— | i trafił matkę, która przerażona tém zatrzy- Co do 1-go Paweł R., badany w Sadzie, 
dotknięci tém kalectwem od urodzenia, lub | mała się, W. zaś uciekła.: Przybiegłszy do | krótko odpisywał mna zadawane mu pytania 
też w wieku dziecinnym. Nieszczęśliwi ci, po: | matki, Paweł R. schwycił kamień i nim w o- | pismienne; co się zaś tyczy pobudek, które 
zbawieni słuchu i mowy, tych najważniejszych | kropny sposób uderzył ją kilkakrotnie :w gło- | go skłoniły do czynu, żadnćj zgoła nie dał 
pośredników dla kształcenia umysłu, żyją sa- | wę; nie poprzestając jednak na tóm przysłu- | odpowiedzi. Z ; 
mi w sobie, nie rozumiejąc świata ich otacza- | chiwał się, czy jeszcze oddycha i czy puls jéj Dopiero badany w Sądzie Popraw. w War- 
jącego. Inaczćj rzecz się ma z głuchoniemy. | bije, kiedy zaś zauważył, że jeszcze żyje, za- szawie, za pośrednictwem delegowanych przez 
mi, wychowanymi w specyalnych zakładach, | czął ją bić znowu. Wtedy to nadbiegł brat Zarząd Instytutu Głuchoniemych—nauczycieli 
gdzie na ich umysł działano w braku słuchu | Pawła Józef i zaczął błagać go, aby matki | tegoż Instytutu, Paweł R.... przyznał się do 
innemi odpowiedniemi drogami. Ci zwykle | nie bił, lecz Paweł go nie usłuchał, co więk- | zabójstwa, dodając, że w dacie wypadku przy- 
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cert.pani Bogdani, dziś wieczorem dopióro 
odbędzie się w sali teatru miejscowego. Po- | 
mimo niekorzystnój pory, bo wiele osób z 
miasta wyjechało, spodziewać się należy licz- 
nój publiczności—przedewszystkiem z powodu 
rozgłośnćj sławy koncertantki, a wreszcie że 
Płock uchodzi za miasto muzykalne. Bę- 
dziemy mieć sposobność przekonania się o ile 
nazwa ta jest zasłużoną. | 


— Tutejsze Władze miejscowe otrzymały 
urzędowe zawiadomienie, że w dniu 16 b. m. 
na szosie pomiędzy Zakroczymiem a Płoń- 
skiem, napadnięty został i rozbity przez dwóch 
żydów, pocztylion przewożący między wspo- 
mionemi miejscowościami listową przesyłkę 
pocztową złożoną z 10 post-pakietów. 

Powołany pocztylion do przedwstępnego 
śledztwa narzekał na silne pobicie go, w czem 
świadczył się poszarpaną odzieżą. Zrobiona 
obdukcya przez lekarza powiatu, nie wykryła 
żadnych śladów uszkodzenia na ciele, przez 
co silnie podejrzany został o fałszywe zezna- 
nie. Jakoż po ściślejszem badaniu przyznał 
się, że żadnego napadu na niego nie było, że 
będąc pijanym torbę pocztową zgubił i sam 
z jednokonnćj bidy zleciał. 

Nazajutrz torba z post-pakietami znalezio- 
ną została w życie. Po sprawdzeniu osobi- 
stości pocztyliona, okazało się iż nazywa się 
Abraam Milcer, pochodzi z gminy Karwacz 
z Przasnyskiego powiatu i że już raz za kra- 
dzież karany był oddaniem do rot aresztan- 
ckich, a następnie pod dozór policyjny. 


— „Tydzień“ donosi, że księgi hipoteczne 
dóbr ziemskich, w obrębie dzisiejszćj guber- 
nii petrokowskićj położonych, pozostają do 
dalszego rozporządzenia przy sądach okręgo- 
wych w miastach, w których poprzednio się 
znajdowały, t. j. w Warszawie, Kaliszu i Kiel- 
cach. Otwotrzenie dyrek. Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego, do którćj odbyły się w 
miesiącu kwietniu r. b. prawem wymagane 
wybory, pozostaje w zawieszeniu do nieogra- 
niczonego wyraźnie czasu. 

Umowa, zawarta przez delegata Dyrekcyi 
Głównej z p. J. Michaleckim o wynajęcie lo- 
kalu na pomieszczenie biura Dyrekcyi Szcze- 
gółowćj tamtejszćj gubernii, została ostatezznie 
w dniu 6 b. m. rozwiązaną. 


— Z początkiem Sierpnia czynności Banku 
Polskiego, wedle zwyczaju, na parę tygodni 
zamknięte zostaną; to chwilowe zawieszenie 
działań nie odnosi się jednak do Oddziałów 


Banku Polskiego. 


-—— Dowiadujemy się z Ziemianina, że na 


| wszystkich jarmarkach w Prusach poszukują 


obeenie i płacą dobre ceny za konie rosyjsko- 
polskie, podobno celem wywozu do Anglii, 
gdzie mają służyć za konie robocze. Z ko- 
ni tych składały się dawnićj głównie pruskie 
remonty i teraz niektórzy sądzą, że konie te 
skupowane są na rachunek rządu angielskie- 
gó na cele wojskowe. 


Stróże płoccy. — W państwach przodujących 
innym na drodze postępu, policya, jako ezu- 
wająca nad bezpieczeństwem i mieniem oby- 
wateli kraju, nietylko cieszy się ogólnem sza- 
cunkiem, lecz znajduje chętną pomoc w każ- 
dym z mieszkańców w chwili, gdy działanie 
jéj okaże się- niezbędnem. Ostatnićm ogni- 
wem w tym łańcuchu porządku społecznego, 
są tak zwani stróże, czyli odźwierni domów, 
których obowiązkiem jest, nietylko baczyć 
aby drzwi wchodowe do domu w porze wie- 
czornćj i nocnćj były ciągle zamknięte—i o- 
sobiście takowe wchodzącym otwierać, lecz 
na każdą osobę, nowo w dom przybywającą, 
zwracać uwagę; prócz tego mieć baczność na 
postępowanie w ogóle wszystkich mieszkań- 
ców domu i w razie podejrzanego sposobu 
życia niektórych, donosić o tem władzy po- 
licyjnćj. 

Stróż taki (we Francyi concierge, w Pe- 
tersburgu dwornik zwany) będąc ogniwem, 
łączącóm władze policyjne z mieszkańcami 
miasta, w razie wydarzonćj zbrodni lub kra- 
dzieży, może natychmiast dać najszczegółow- 
sze wiadomości, nietylko o sposobie życia 
każdego z lokatorów, lecz także o osobach 
obeych, do domu przybyłych. 

To nam właśnie tłómaczy, jakim sposobem 
w Paryżu lub Londynie o każdym przybyłym 
policya wie w parę godzin, chociaż przyby- 
wający pasportów swych nie składają. Za 
pomocą tych odźwiernych, policya francuzka, 
w czasie wystawy paryzkićj, uwiadomiona 
przez policyę Londyńską o wyjeździe do Pa- 
ryża całćj zgrai rzezimieszków, w parę go- 
dzin po ich przybyciu, wiedziała już o miesz- 
kaniu i o każdym prawie ich kroku. W nie- 
których stolicach, np. w Petersburgu, odźwier- 
ni (dworniki) obowiązani są odbywać nocą 
przed domem, w którym są na służbie i dwo- 
ma lub trzema sąsiędniemi domami patrole 


„szła do jego matki włościanka R. matka ich 
służącćj, którćj nie lubił, że wtedy W. chciał 


uderzyć, ale obrona matki rozgniewała go 
i wywołała powyżćj opisane następstwa. Na 
pytanie: czy wiedział, że uderzając kamieniem 
matkę, może ją życia pozbawić, obwiniony, 
widocznie nie rozumiejąc celu pytania, nie 
był w stanie udzielić odpowiedzi. Pobudek 
swego czynu obwiniony wyjaśnić nie potrafił; 
zapewnił tylko, że matka dla niego była bar- 
dzo dobrą i że ją kochał; przyznał wreszcie, 
że brata swego Józefa, który na klęczkach 
błagał go, aby matkę oszczędzał, bił za to 
kamieniem po głowie. 


Zaznaczenie Sądu przekonywa, że Paweł 
R. nie rozumie, iż obeene uwięzienie jego 
jest następstwem popełnionego przezeń czynu. 
Delegowani nauczyciele Instytutu Głuchonie- 
mych zauważyli, że obwiniony od lat 7 opu- 
ściwszy instytut, przez cały ten przeciąg cza- 
su był pozbawiony wszelkich stosunków z 
ludźmi, od których mógłby eośkolwiek sko- 
rzystać, że w takich warunkach, będąc nie- 
jako zupełnie odciętym od świata, nie dziw- 
nego, że zapomniał tego wszystkiego, czego 
się w instytucie nauczył. 


Co do 2-go punktu, śledztwo wykazało: że 


Paweł R. w dzieciństwie miewał napady kon- 
wulsyjne; w czasie pobytu w instytucie obwi- 
niony dosyć często bez widocznych przy- 
czyn padał zemdlony; wreszcie, po powrocie 
do domu z instytutu, R. nie lubił się zajmo- 
wać pracą, często kłócił się z matką, braćmi 


i służbą, przyczćm zapalał się gniewem. Nie- 
raz się zdarzało, że R. potajemnie opuszczał 
dom rodzicielski i po dni kilka włóczył się 
po okolicy. 


Oddany pod obserwacyę do: szpitala S-go 
Jana Bożego w Warszawie, Paweł R. zacho- 
wywał się spokojnie, czasami jednak, bez wy- 
raźnój przyczyny stawał się kłótliwym i roz- 
poczynał bitwę z otaczającymi go osobami. 
Przypadłości podobne zdarzały się dwa razy 
miesięcznie i niekiedy doprowadzały obwinio- 
nego do stanu zupełnćj nieświadomości, jak 
np. pewnego razu bez przyczyny rzucił się 
na drugiego chorego, razem z nim osadzone- 
go, z którym zwykle tak przedtóm jak ipo- 
tém żył w przyjaźni, uderzył go butem w gło- 
wę, poczem obiema rękami schwycił za gar- 


dło i zaczął dusić, tak, że przybyła służba . 


zaledwie była w stanie oderwać go od jego 
ofiary. 


Na podstawie powyższych danych, naczel- 


odźwierny, czyli stróż domu, jest niezbędnym 
w każdem dobrze urządzonem większem mie- 
ście. 

Lecz żeby osiągnąć powyższe rezultaty, ko- 
niecznem jest, aby ludzie do té) posługi prze- 
znaczeni, byli znanćj moralności— i żeby mieli 
dostatecznie zabezpieczony byt materyalny, 
dozwalający im swobodnie i gorliwie wyko- 
nywać dosyć ciężkie obowiązki. Jeśli potem 
zwrócimy się ku naszemu miastu i przyjrzy- 
my się tćj klasie ludzi, z łatwością przyjdzie- 
my do przekonania, iż nietylko nie odpowia- 
dają oni wyżćj wzmiankowanym warunkom, 
ale przeciwnie, są że się tak wyrażę, materyą 
rozkładową dla moralności stojącćj i tak już 
na bardzo niskim szczeblu. 


Dla czego stróże w mieście Płocku rekru- 
tują się pomiędzy najniższą klassą proletorja” 
tu? Odpowiedź łatwa: Pp. właściciele do- 
mów (i to większych, mniejsi obchodzą się 
bez tego zbytku) znagleni przez policyę do 
utrzymywania stróżów, a sami nie czując ich 
potrzeby, starają się zadosyć uczynić temu 
żądaniu, jak najmniejszym, wedle ich zdania, 
kosztem, a raczćj bez kosztu. W tym celu, 
w jednćj z piwnic, szumnie nazwą suteren 
ochrzczonych, najczęścićj bez podług i tynku, 
dają pomieszkanie pierwszemu lepszemu, któ- 
ry się o to zgłosi, w zamian wkładając na 
niego obowiązek utrzymywania czystości w 
domach i przed domami i utrzymywania kon- 
trolli policyjnej, o jakiej wyżćj mówiliśmy. 
Naturalnem następstwem tego systemu jest, 
że stróż taki, potrzebując utrzymania dla li- 
cznćj często rodziny, cały czas spędza po za 
domem, szukając zarobku, a w braku godzi- 
wego oddaje się i innym mnićj godziwym.— 
Zona zaś jego przedewszystkiem stara się o 
przyjaźn wszystkich w domu służących, urzą- 
dza im zabawy, jest jeneralną stręczycielką 
małżeństw, a w zamian przyjmuje wszystko, co 


tylko da się wynieść z domu państwa, nakła- + 


niając ku temu młode dziewczęta. Sami kil- 
kakrotnie chwytaliśmy na uczynku sługi, któ- 
re nosząc drzewo z drwalni, dwa naręcza 
państwu, a trzeci stróżce nosiły. Toż samo 
dzieje się z innemi przedmiotami. Każdy z 
Szan. czytelników płockich, nauczony smut- 
nem doświadczeniem, przyznać musi, że tak 
jest istotnie. Wiadomo, że sami stróże kil- 
kakrotnie już byli przekonywani o wspólni- 
ctwo kradzieży, lub przechowywanie skradzio- 
nych rzeczy; wynika to często z braku środ- 
ków do życia, gdyż p. właściciele domów za- 
pewny im tylko mieszkania i to w piwni- 
cach, 


ny lekarz szpitala 5-go Jana Bożego udzie- 
lit opinję: 

1° że w dzieciństwie R. cierpiał na epilep- 
syę, która w Instytucie Głuchoniemych, z po- 
wodu hygienicznego i umiarkowanego życia, 
przybrała formę t. z. Vertige epilepti formis; 

2° że po wyjściu z Instytutu choroba ta 
nieopuszczając podsądnego, przybrała formę 
groźniejszą dla otaczających go osób, miano- 
wicie obiawiać się u niego zaczęła: mania a- 
cutissima M. transitoria v. Epilepsia larvata; 

„3% że w chwili podobnego ataku R. spel- 
nił powyżćj opisane czyny. 


Sąd Kryminalny zgodnie z wnioskiem Pro- 
kuratora królewskiego stanowiąc, Pawła R. 
za zabójstwo matki i ciężkie kalectwo brata 
z art. 102 K. K. G.iP. do domu obłąkanych 
oddać uchwalił. 


JS. Sy+++.. 
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żadnćj korzyści, ale przeciwnie są zarazą, na- 
der szkodliwie oddziaływającą na tak liczną 
klassę służących. Niemniej szkodliwym jest 
sposób powyższy utrzymywania stróżów, ze 
względów higienicznych. 
wiem tę okoliczność, że ludzie ci uganiając 


się za codziennym zarobkiem, nie są w sta- | 


nie utrzymać należytej czystości w domach i 
przed temi, lecz ścieśnieni w dusznych piw- 
nicach, częstokroć z liczną rodziną, nie ma- 


jąc środków do należytego ogrzania swych | 
mieszkań, przez oddychanie powodują osadze- | 


nie się pary wodnćj na ścianach i w ślad za- 


tem wytwarzanie sie plagi płockićj — wilgo- | 


ci. W czasie każdej epidemii są oni pierw- 
szym i najlepszym dla niej przewodnikiem, 
jak o tém każdy z nas mógł się łatwo prze 
konać podczas trapiących Płock epidemicz- 
nych chorób, w upłynionych latach. Oto po- 
bieżny rys tego położenia, z którego miasto 
nasze, koniecznie wyjść powinno. 

Zdaniem naszóm, kwestya ta ma pierwszeń- 
stwo przed kanalizacyą,  drenowaniem i wo- 
dociągami, gdyż rozwiązanie jéj ściśle łączy 
się z porządkiem społecznym i zdrowiem pu- 
blicznóm. 

Na zakończenie pozwalamy sobie oświad- 
czyć, iż usunięcie tego złego łatwiejszem jest 
aniżeliby się na pierwszy rzut oka zdawało. 
Należy tylko zobowiązać pp. właścicieli, iż- 
by stróżom naznaczali stałą pensyę i nieprzyj- 
mowali ludzi niepewnego prowadzenia. Wy- 
datek na stróżów nie ciężyłby pp. właścicie- 
lom, gdyż takowy ponosiliby lokatorzy, pod 
postacią podwyższanego i tak corocznie ko- 
mornego. Przytem oszczędziłoby się wydatku 
na najem stróżów nocnych, bo w razie dobre- 
go uposażenia stróżów stałych, każdy z nich 
z łatwością mógłby mieć sobie powierzonym 
rewir z 2 lub 3 domów sąsiednich, do pilno- 
wania w nocy. A 


— Dla Czytelni przy szpitalu Ś-téj Trójcy nade- 
słali: Pani K. jeszcze tomów 4; Pani H. 
tomów 11; Pan K. M. tomów 11. 


Zmarli w tych dniach: Maruszewski Franciszek, 
starszy felczer, w Płocku, d. 20 b, m., w wieku lat 80. 


Przepłynęło Wisłą pod Płockiem: 


Dnia 20 Lipca: Z Gdańska do Warszawy 
1 ber: 82 1. sody i kawy, Sztejna. 

Dnia 21 Lipca: Z Duninowa do Nowego- 
Dworu 2 ber. 12,000 sztuk cegły, Szlimaka. 
Z Litwy do Gdańska 6 trat. drzewa towar., 
Dohna. 

Dnia 22 Lipca: Z Litwy do Gdańska 6 tr, 
drzewa tow., Dohna, Z Gdańska do War- 
szawy 4 berlinki 1,200 sztuk szyn, “Teplica. 
Z Wólki do Gdańska 2 berl, 50 sążni kub. 
drzewa opałow., Złotowskiego. Z Gdańska 
do Nowego-Dworu 2 b. 592 sztuk szyn, Lip- 
szyca. Z Duninowa do Warszawy 1 ber. 45 
becz. cukru, Epstejna. 

Dnia 23 Lipca: Z Gdańska do Warszawy 
| ber. 750 cent. asfaltu, Teplica; 1 b. 1,040 
cent. żelaza, Raua. Z Soczewki do Warsza- 
wy 1l berl. 800 centnar. papieru, Epstejna. 
Z Warszawy do Płocka 1 berlinka 400 cent. 
kaszy, Tyszki. Z Litwy do Gdańska 2 tr. 
drzewa towar., Bulgiera. 


Sprawozdanie tygodniowe, 


Gdańsk, dnia 22 Lipca 1876 r. 

W Poniedziałek i Wtorek bieżącego ty- 
godnia mieliśmy ciepłe i suche powietrze, w 
srodę i Czwartek niemal bez przerwy deszcz 
z chłodną temperaturą, dopiero wczoraj nie- 
bo wypogodziło się i było ciepło. 

Zniwo żyta w pełnym biegu, przerwane 
tylko przez ostatni deszcz, lecz bez wpływu 
szkodliwego dla niego. Oczekiwany już da- 
wno deszcz był bardzo potrzebny na perki 
i jarzyny, które się też po nim w wegetacyi 
ożywiły. 

I w bieżącym tygodniu handel pszenicy w 


Pominąwszy bo- | 


"= 


Anglii był nader słaby, przez co i ceny o 2 
szyl. za korzec się obniżyły; głównie przy- 
czynia się do tego sprzyjające dla Anglii po- 
wietrze i spodziewają się tamże w początkach 
przyszłego miesiąca początku żniw. Jeżeli 
Anglii powietrze przy żniwach sprzyjać bę- 
dzie, wtenezas sprzęt pszenicy na 12 milio- 
nów kwart. liczyć można, Przy takich więc 
świetnych widokach spodziewają się jeszcze 
wkrótce niższych cen, tym więcćj, że indyjską 
pszenicę tamtejsi młynarze chętnie kupują. 
Dowozy pszenicy z zagranicy przy najmnićj 
szćj spekulacyi są zawsze jeszcze wielkie i do 
portów doszłe ładunki aby je pozbyć sprze- 
dawano o 2 szyl. tanićj; 18 b. m. były jesz- 
cze 32 ładunki nie sprzedane, dla których 
nie było kupców, pomimo, że im tańsze ceny 
podawano. 

Dowozy pszenicy angielskiej były małe i 
wynosiły w ostatnini tygodniu: 21,780 kwar. 
po cenie- przeciętnéj 48 szyl. 10 p. naprze- 
ciw 29,126 kw. po cenie przeciętnćj 48 szyl, 
10 pens. w przeszłym tygodniu i 28,464 kw. 
po cenie przeciętnćj 44 szyl. 4 pens. w tym 
samym tygodniu roku 1875; tymczasem w ty- 
godniu kończącym się 8-ym Lipcem dowie- 
ziono z zagranicy 1,285,610 cent. pszenicy i 
97,121 cent. mąki, naprzeciw 774,218 cent. 
pszenicy i 81,590 et. mąki w przeszłym ty- 
godniu i naprzeciw 1,061,825 cent. pszeniey 
i 135,115 cent. mąki w tym samym tygodniu 
przeszłego roku. Ładunki skierowane do 
portów angielskich wynosiły do 13-go b. m. 
1,281,200 kw. pszenicy, naprzeciw 1,398,700 
kw, pszenicy w przeszłym tygodniu i naprze- 
ciw 1,336,750 kwar. pszenicy w tym samym 
tygodniu r. 1875. 

Zi Londynu donoszą nam, że w Poniedziałek 
i Środę targi pszenicy były bez jakiegokol. 
wiek interesu i że w ostatnim tygodniu do- 
wieziono tamże obećj pszenicy 70,166'kwar., 
w przeszłym tygodniu dowieziono 94,707 kw. 
Pszenica nadbaltycka weale nie miała poku- 
pu, ponieważ zawsze jeszcze za droga. Liver- 
pol, Hull, Nowy-York, Francya, Belgia, Hollandya 
bez interesu. Ren wstrzymuje się od zakupu. 
W Kolonii były w Srodę ceny żyta cokolwiek 
stałe. Targi w Niemczech i Austro-Węgrzech 
bez interesu. W Berlinie ceny pszenicy ob- 
niżyły się do wczoraj o 3 marki w stosunku 
do cen z przeszłego tygodnia. 

Targ nasz tutejszy na pszenicę był w tym 
tygodniu równie jak w przeszłym bardzo wą- 
tły, a exporterzy nasi, nie mając okazyi sprze- 
daży, z targu się usunęli, tak że konsumcya 
miejscowa jedynym tylko pozostała odbiorcą, 
Wczoraj dopiero z powodu nowćj zniżki cen 
targ nasz cokolwiek był ożywiony i udało 
się kilka większych partyi sprzedać. Obrót 
ogólny tego tygodnia wynosił 900 ton, a ce- 
ny były.w. końcu, następujące: 


* [Tona z 2000) Korzec 
Gatunek zbo- fun.celnych| Waga  |Warsząwski 
. =2442 fun. |holenderska| waga pudo- 

Ża. pudowych | wa. 

_marek_ | funtów | Rub. i kop. 

| do | od | do od Sdo 

Pszenica | od | | 242£. 
jasna porosła |189/190 |125 |126 |7.00./7.04 
pstra wc Ł94/198 |127//123/0| 7.19 17.34 
JaTAxi se 194/196 |129 |130 |7.19/7.23 
ja8.-kolorowa |198/199 |128 129 |7.34/7.37 
jasno+pstra . |203/204 |127/:|128 | 7.5217.56 

Zyto | | | 2331. 
ruskie . . .. [156/158 |121 |123 | 5.54 [5.61 
pólskie. . < . |156/162%2122 |124 | 5.54 |5.76 
krajowe .. . |—|166 | —.|122 | — 15.90 

| | 210£. 
Rzepik 28J/284 | — | — |9.04/9.14 

| 14Ż£. 
Owies — 176 | — | — | — 18.82 
Termina na pszenicę wątłe. Za Lipiec — 


Sierpień żądano w końeu marek 197. Za 


Wrzesień— Październik płacono m. 201—197, | 


ofiarowano w końcu m. 197. Za Paździer- 
nik— Listopad płac. m. 201—199, ofiarowano 
w końcu m. 197. Za Kwiecień— Maj płac. 
m. 197—-198, żądano w końcu marek 198. 


| szłe ładunki bardzo wątłe. 


Za żyto żądano w końcu za Wrzesień — 
Październik m. 154, ofiarowano mar. 151. 

Termina na rzepik cokolwiek spadły. Za 
Sierpień— Wrzesień płacono mar. 290—288, 
żądano w końcu m. 287, ofiarowano m. 286. 
Za Wrzesień — Październik płacono m. 290. 

Z Polski dowieziono do Gdańska od 16— 
20 b. m. przez Toruń 869 ton pszenicy, 10 
ton żyta, w ogóle 31,093 t. pszenicy, 5,109 t. 
żyta w tym roku, naprzeciw 44,116 t. psze- 
nicy, 7,889 t. żyta w równym czasie 1875 r. 

Banknoty austryckie m. 161,50 pf. Bank- 
noty rossyjskie marek 267,20 pf. 


DEPESZE. 

Londyn, Ż1-go Lipca. Angielska pszenica 
od. przeszłego tygodnia o 1 szyl. niżćj, nade- 
Powietrze gorące. 

Amsterdam, 21go Lipca. Pszenica w miej- 
scu bez interesu, termina wątłe, żyto wątłe. 
Powietrze piękne, 

M. Baranowski et Comp. 


Miejscowe sprawozdanie targowe. 


Płock, dnia 24 Lipca: Dowozy nieznaczne, 
na potrzeby młynów niewystarczające, tako- 
we też uzupełniają zakupy w miejscowych śpi- 
chrzach. Owsa zupełny brak, dostarcza go 
nam Warszawa. Ostatnie ceny: pszenica rs. 
6.90—7.50; żyto 5.20—5.40; jęczmień — —; 
owies — —; rzepak 8.20 — 8.30; para na 
jesień rs. 10,00, na zimę rs. 9.00. 

Warszawa, d. 22 Iapca: pszenica rs. 7:20 
do 8.40; żyto rs. 5.70—6.15; jęczmień ts. 4.80 
do 5,00; owies sr. 4.00—4.35; groch rs. 7.00 
do 8.70; rzepak rs. 8.00—8.30. Okowita gar. 
rs, 2.15, wiadro 6.61. Cukier: Łyszkowice 
i Sanniki 3.55, Hermanów 3.50, inne marki 
po 3.871/2—3.45. Mączka 3.15—8,25 za ka- 
mień 24 ft. 

Kursa Giełdy Warszawskićj z d; 22 Lipca: 
Listy Zast. 4°/o rs. 95— — —- kupon 381s: 
Listy Zast. 5/0 91.50 — 91.20, kupon 41%:; 
List. Likw. Król. Pol. 80.50—80,20, kupon 
56*/3; półimperyały 6.25; dukaty holl, nowe 
3.50; marki niemieckie 371/2., bilety bankowe 
autryackie 60*/:, ; 


TELEGRAMY. 

Konstantynopol, 21 lipca.—Rząd turecki wy- 
stosował ~ następujące ogłoszenie: « Dzienniki 
obwiniają niesłusznie ‘ochotników stojących 
w- Bulgarii, a nie należących do armii regu- 
larnćj, o rabunek, okrucieństwo a newet i 
mordy. Ci. ochotnicy są przecież sami mie- 
szkańcami téj prowincyi i zostali na'to tylko 
uzbrojeni i poprowadzeni na widownię woj- 
ny, aby mogli bronić rodżin .śwych i posia- 
dłości zagrożonych przez powstańców, w czem 
ich rząd turecki miał wspierać. Prawdą jest, 
iż ochotniey dopuścili się czynów nagannych, 
jednakowoż doniesienia o tćm były; najwido- 
cznićj bardzo przesądzone, /Niemmićj jest 
prawdą, iż Mahomeętanie do | qwych /rozpacz- 
liwych czynów podżegani byli przez znajdo- 
wane u dowódzeów tozruchu odezwy rozma- 
itych: komitetów powstańczych, którę do mor- 
dowania Mahometan; zburzenia: Adryanopolu, 
Filipopolu i Tatar-Bazardżyku wzywały. Te 
pisma, jakoteż' wszelkie dokumenta odnoszące 
się do owego nieszczęsnego rozruchu mają 
być późnićj ogłoszone. 

Minister Kiami-Pasza, człowiek. sprężysty 
i surowy, został wysłany do Bulgarii z pel- 
nomocniectwem do zbadania tamtejszych sto- 
sunków. 

Gastein, 21 lipca (po południu), — Jego Ce- 
sarska Mość Cesarz Wilhelm przybył tutaj i 
został przez ludność objawami radości powi- 
tany. 

Konstantynopol, 19 lipca rano.—Wczorajsza 
„Correspondance orientale* podaje szczegóły 
o wielkićj radzie zebranćj w dniu 15 b. m. 
w przedmiocie nadać się mającćj konstytucyi. 

Wielki Wezyr przedstawił konieczność u- 
tworzenia rządu lepićj odpowiadającego sta- 
nowisku, jakie nadał Turcyi traktak paryzki. 
Każda chwila zwłokiprzyprawia Turcyę outra- 
tę życzliwości Europy. Kraj przebywa przesile- 
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nie, toczy walkę śmiertelną, z którćj wyjdzie 
żywym lub umarłym, a obecne starcie wojen- 
ne z Czarnogórcami i Serbami nie jest nawet 
najważniejszą stroną tej walki. 

Turcya zaciągnęła w ostatnich latach u Eu- 
ropy 200 milionów ft. ster. pożyczki, Nie 
obróciła téj ogromnćj summy na żadne cele 
użyteczne i dzisiaj znajduje się w tem dole- 
gliwem położeniu, że ani kapitału ani pro- 
centu oddać nie może. „Ale wszystko da się 
naprawić; potęga i kredyt mogą się na nowo 
odrodzić. Turcya doczekać może jeszcze dni 
pomyślności i chwały, jeżeli tylko nada sobie 
rząd odpowiadający pragnieniom i potrzebom 
narodu, oraz duchowi i wymaganiom epoki“. 

Wielki sędzia Rumelii wyłożył jasno i do- 
bitnie, że Islamizm nie potępia reform i prze- 
ciwnie, nadaje się do nich zupełnie. 

Dwaj ulemowie zabrali głos dla wyrażenia 
obaw: ażali się koranowi krzywda nie stanie 
przez równouprawnienie najzupełniejsze Tur- 
ków i Chrześcian w wojsku i w zarządzie 
cywylnym, — Midat-pasza odpowiadał na za- 
rzuty ulemów, i zbijając je siłą rozumowania 
bronił raz jeszcze konieczności reform. 

Po tych rozprawach Midat złożył projekt 
konstytucyi; narady nad nim rozpoczną się 
bezzwłocznie na najbliższem posiedzeniu. 

Skarb turecki zastawił za pół miliona .fun- 
tów tureckich klejnoty Sułtana Abdul-Asiza. 

Konstantynopol, 22 lipca. —Z Widynia dono- 
szą, że Turcy pobili korpus serbski pod No- 
wem-Selem i ciężką zadali mu porażkę. 

Białogród, 21 lipca.—Donoszą ze źródła u- 
rzędowego, że wczaraj w Bielinie okopanych 
10 batal, tureckich i korpus baszy-buzuków 
uderzyły na armję Alimpicza, w zamiarze 
przerzucenia się na drugą stronę Dryny, ale 
po 6 godz. walki Serbowie wyparli Turków 
i ścigali ich do Bieliny. 

Onegdaj Turcy uderzyli na serbskiego puł- 
kownika Usuna Mirkowicza w Gromadzie. (?) 
Po 10/2 godz. utarezki Turcy otrzymawszy 
posiłki przypuścili jeszcze raz atak, lecz zo- 
stali odparci. 


OGŁOSZENIA. 


ZARZĄD STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO 


„ZGODA. 


DRZEWO OPAŁOWE. 

Zarząd Stowarzyszenia „Zgoda* zawiada- 
mia, iż przyjmuje zamówienia na Drzewo o0- 
pałowe z wypłatą cząstkową przy odbiorze. 
Pragnący korzystać z tego, raczą się zgła- 
szać do Zarządu w ciągu dwóch tygodni od 
24 lipca r. b. O warunkach wiadomość w 
sklepie Stowarzyszenia. 515 


SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH i FARB 


F. SAABRANSKI 


W PŁOCKU. 


Otrzymał filtry kamienne do oczyszczania 
wody najnowszego systemu. Kredki do sto- 
lika i kredki kolorowe do znaczenia drzewa. 
Sikawki ręczne do polewania kwiatów i 
drzew. 0—4 


Do wiadomości Szanownćj Publiczności m. 
Płocka i okolicy mam zaszczyt podać, że 
AQUARIUM żywych zwierząt wód morskich 
do dnia 30 b. m. w mieście tutejszćm przed- 
stawiam, Szczególną uwagę zwraca się na 
rodzinę olbrzymich krokodylów, oraz olbrzy« 
mi żółw szyldkret Aligator 200 lat mający, 
które w Europie nie widziane dotąd były. 
Bliższe wiadomości afisze donoszą. 

H. SCHULTZ. 


 — c 
FORTEPIANY używane, lecz jęszcze w dobrym sta- 
nie do sprzedania, po cenach od rsr. 75 do rsr. 300 
i wyżćj. Bliższą wiadomość udzieli J. Sobiecki, przy 
ulicy Bielskićj M 118/38; tamże strojenie fortepianów i 
redaracye. 697 3—2 


Wydawca Z. Rościszewski. — JlosBozeno I[6H3ypoW. — Tlesarano Be Il1onkoit Tyóepnckoii 'Tanorpafii. Redaktor odpowiedz 


Znając dokładnie ruski język w całym je- | 
go literackim rozwoju, przytóm obeznany z | 


polskim językiem, jakoteż długoletni tlomacz 


takowego, mam zaszczyt uwiadomić intereso- | 


wanych, jakoto pp. adwokatów, notaryuszów 
i innych potrzebujących w tym kierunku po- 


mocy, że z polskiego na ruski zajmuję się | 


przekładem wszelkich w tej mierze aktów i 


obron pf: bn W. J. Percow, Nauczyciel | tycz 
| mających się agitować, powierzył Adwokato- 
| wi przy Sądzie Okręgowym Płoekim, W-mu 


prywatny i 


rzędnik Rządu Qubernialnego 
Płockiego. 700 


3—1 


Syndycy tymczasowi massy upadłości Szmula Bi- 
nema Griinberga i innych 

Podają do publicznćój wiadomości, iż po- 

cząwszy od dnia 19 (31) Lipca r. b., w do- 


mu pod Nr. 221, przy ulicy Królewieckiej, | 


sprzedawane będą codziennie od godz. 4-tćj 
z południa przez publiczną licytacyę: meble, 
sprzęty domowe, wódki słodkie, likiery, ara- 
ki, olejki i różne utensylija do fabrykacyi 
wódek służące. Molsdorf i Rakowski. 
695 2— 


Otrzyma nagrodę 


Kto odprowadzi lub da wiadomość | 


w domu p. Dzierżanowskiego, Stary- Rynek, 
1 piętro w Płocku, o psie, przed 12 dniami 


zaginionym, mieszańcu wyżle białym z czar- | 


nemi łatami, uszami czarnemi zwisłemi i o- 
gonem kiciastym. 699 2—1 


kolo odc ar a A AA ES EE 

We wsi KENCZEWO (powiat Mławski), 
dziesięć wiorst od kolei Nadwiślańskićj, jest do 
wypuszczenia w dzierżawę budynek murowany 
zupełnie nowy po gorzelni, zdatny do założe- 
nia browaru. |Interesanci, mający zamiar ta- 
kowy zaprowadzić, zechcą się zgłosić do wła- 
ścicielki dóbr Kenczewo, pr. Mławę. Tamże 
są do sprzedania dwie pompy, płuczka i tarki 
z fabryki Feschi z Berlina. 692—2—1 


Na pensyi żeńskićj cztero-klassowćj, istnieją- 
céj przy ulicy Warszawskićj w domu Maltza, 
roczny kurs nauk rozpoczyna się dnia l-go 
Września, a zapis uczennie i lekcye przygo- 
towawcze dnia l-go Sierpnia. 

Przełożona pensyi 


6—2 CECYLIJA LINDA. 


potrzebny jest zaraz 


UCZEŃ 


do Handlu Win i Towarów Kolonialnych w 
Raciążu firmy niżćj podpisanego, umiejący 
dobrze czytać, pisać i rachować, oraz mają- 
cy dobrą konduitę. F. Łukaszewski. 

697 1—1 


NON” SR CHEMIĘ YĆ BR— nag) 
FSE EERS EIERS RRE EIERE EA ER 


va EEA ERREI ERIR A IAS RG 


7 ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE i 


i LNIWIARKI, | 


7 r. 7 
Patron b. Trybunału Cywilnego w Płocku, 
obecnie przenominowany na Adwokata przy- 
sięgłego przy Sądzie Okręgowym Łomżyń- 
skim, zawiadamia strony interesowane, że po 


zwinięciu kancelaryi swćj, wszelkie Akta do- 
tyczące spraw, w sądach gubernii Płoekićj 


Antoniemu Zalewskiemu, który ma sobie po- 
zostawioną możność sprawy, po porozumieniu 
się i ściągnięciu plenipotencyi od strony, da- 


| léj popierać lub Akta wydawać za pokwito- 


694 


waniem. 


8—1 


MŁOCARNIE SZEROKOMŁOCĄCE na 
kołach do transportu, MŁOCARNIE 1, 2-u 
i 4-ro konne trybowe i pasowe przenośne, 
ARFY CYLINDROWE, WIALNIE amery- 
kańskie, SIECZKARNIE różnych systemów, 
SIEWNIKI Drewitza, Robillarda i Benrajda 
do zboża, SIEWNIKI do koniczyny i rzepa- 
ku, PŁUGI, BRONY, EXTYRPATORY, 
SKARYFIKATORY it.p. maszyny i narzę- 
dzia rolnicze, oraz CEMENT, TEKTURĘ 
smołoweową, LAK asfaltowy, WORKI do 


| zboża, poleca: 


M. S. SARNA w Płocku. 


696 3—1 


PRACOWNIA OBUWIA K 


egzystująca przy ulicy Grodzkićj, w domu p. 
Tyszki, z dniem 5 (17) Lipca r. b., przenie- 
sioną została na ulicę Warszawską do domu 
pana M. Lewenstcina, dawnićj p. Bergemana, 
wprost odwachu. O czćm Szanowną Publicz- 
ność miasta i okolicy zawiadamiając, polecam 
mój zakład Jéj względom i zapewniam, iż ze 
wszech miar, tak pod względem gatunku to- 
waru, jak dobroci wyrobu i elegancyi zado- 
wolnić Ją potrafię. z szacunkiem 
698 3—1 A. CYBULSKI. 


|| Potrzebny jest zaraz 


PRAKTYKANT © 


umiejący czytać i pisać po polsku, do Han- 

dlu wina i korzeni, w Hotelu Poznańskim 
w Płocku. 679—3—3 
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JU WALTER A. WOOD, Ñ 
RO CHAMPION WARDER MITCHELL & COMP., Y 
U JOHNSTON HARWESTER. U 
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REMINGTON 
l i WALTER A. WOOD. 


RR O 
I 


dy 
$ 22: OP R REL ZRYKLŁĄRCLŁA RE ER ERRER A N ZZ E L e 


DA 


% : X 
w 
R . SRO 


Ę poleca Skład Główny Warszawskićj Fabryki Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów, Ś 
i przy ulicy Senatorskićj Nr. 29. | 
l KOSIARKA REMINGTONA, w przeszłym roku przez nas do Kró- IU 
% lestwa wprowadzona, okazała się najlepszą ze wszystkich dotąd znanych, Ć 
a to z powodu lekkości, trwałości, jakoteż w skutek dokładności wyko- 
| nywanćj przez nią roboty, nie pozostawiającćj nie do życzenia. 512. 1 


BI 
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ialny J. Dunkel. 


